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,*]REft'UMEi?AjTA W T W ^ s :  rocflsn

w K r a k o w ie   . 40 kor 80 h.
z odi.oszeniem  dę dainn 48 r — ,

w A ostro  W ę g r o  eh
z jednozaz przesy łką  poczt 48 r — „
7 dwura,:. „ 00 ,  50  „

w  P a ń stw ie  N iem i jck iem  . . 51 r 60 r
w  in n ych  p ań stw ach  . . mi „ 60 ,

S" i wite ratę i oji-łoszeria ( in se r a ty  npracza się nadsyłać wprost do Adminiatracyi „Nowe]
Reformy™ w  K rakow i?. *— K i raofc. poczt. K asy O szcsęd. 8 5 /.4 8 4 ,

'edaKcya- ul, jagiellońska [0, A dm inistracyn: u! św . Anny 3 . — "elefon R ed ok cyi 41 , Ądlrii~ 
‘letracyi 2 4 3 ,dia rozm ów  r.ami?jsc o wtcIj 3572. ■— K ekopisów n& dsylanycL  R edakcya n ie  zwraca, 
!f Lwowie sprzedaż num erów  po 8  h a lerzy: w  B iurze dzienn ików  S >o.tołowskiego. u lica  

T rzeciego  Maja I. a i w Biurze Płonna, n iw a  K arola  L u a w ik a  9,

C ( - i m  n u m e r u  8  h a l .

kwar!a!n!e niissl îznlł
20 kor. 40 h. 10 kor. 90 h. 3 kor. 40 h
24 r -  , 19 ,  -  . ^ n u

24 „ — . 12 „ -  1 ^ - “  i
27 „ 60 13 „ 80 r 4 „ 60 „
25 .  80 „ te  „ 90 „ 4 „ 30 „
31 „ 80 „ 15 „ 90 „ D  3U,

MOWA

W Y D A N I E  P O F W J D N I O  W E

P r e n u m e r a t ą  J3 jt»2. y j m * a j :
zam iejscow ą: A dm in istracja  „Nowej R eform y11 i w szy stk ie  u rzęd y  pocztow e, mięj scow a  
A dm óustraoya „Nowej R eform y11. —  G łów na trafika  w  R ynk  u — A gen cya  J. llopoast
1 A . Salom onow ej, ul. Szczepański 9; B iuro dzien n ik ów  M Etupczyca, u! J a g ie llo ń sk a  ;

T rafika w Su k ienn icach .
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszen ia  ( in se .a ty ) przyjm ują: w e Lwowie Biura dzienników  
A  Buchstab, u lica  K arola L udw ika 1. 21. — S Sokołow ski, u lica  Trzeciego M aja i. I 
W Jarosławiu J. Soszyńska. —  W Tarnowce M tockuch. — W Wiedniu: Iermau Gold
schm iod (sprzedaż oddzie'nych num erów), I., A' llz e ile  G. — M, D ukes N achf., H aasensteu  
& V ogler (także w  H am burgu, Frankfurcie n. M., B erlin ie , L ipsku. B azy le i i W rocław iu). -  
R  M osse (także w  B erlin ie , H am burga, M onachium  i Norym berdze). —  II. S ch alek  (W ollzeile) -  

W Paryżu Sociótó M utnelle  de P u b lic itó  A . L orette, d irectenr, Rn« K ougem ont 14.
D e num eru popołudniow egi przyjm uje się  ty lko  „N adesłane" po 95 h a l. od w iersza  — Głos

"ubliczne po £  kor. od w iersza.
W  num erze popołuaniow ym  w ychodzącym  w poniedziałki i dni poświąteczne, zam ieszcza s:

ta a z e  in n e  inseraty-
Załączniki do „Nowej R eform yB (pros-iekty, oyrkalarze, o g łoszen ia  itp.) przyjm uje się  za eon-
2  kor. od 100 egz . d la  zam iejscow ych, a 1 kor. od 100 eg z . d la  m iejscow ych prenuraeratonii

O c l W y  m d y K ts is i  n i r a M M L
(Telefonem),

Wiedeń, 12 ifjpctek 
fJh łH fe ii ‘ :uriliiw»IH5 esa, 'wfcfaoioj-

iw n i  i«OiS;j« ’‘z.an.Tlu: 1) dążyć  ido jednolitości pań­
stwa; 2) żądać autonomii narodowościowej w 
ę»£>sz*;zególi5,ych krajach dla ludności stale tasn 
osiedlonej; 8) Żądać' iw yołrehuien ia  Galicyi ia. w 
^wlią/zfkn 2 'lPeBIl iwąrląińdfeniis jpoęłow Kteliu^jisfcfcłi 
z ipfidóin)e-nt.ri. Nastoiitó' .jaszietaioiMą-
nitć, 'no. deHaracye słowiańskie nie mogą stano­
wić podstawy rokowań w komisji konstytucyj­
nej.'tóe eftoiją "m t*ta!rnę»o-j1f).kiu 1%'Zyniąitóa. iciftlo- 
hCi£ flijtóStiwia. iGCfz masują mm -cefti jedyn ie  iniwtzgłęd- 
ófumff. tprajiwa. ęteraiwiGni®. m aredów  o isaitflyicifci 
tob-stN

śNlawt̂ pmae iudrtvSMv;>. żó rozszerzenie prawa 
wyoorerego dia instytueyj autonomicznych 
państwa, i s t o to  ćki. gtnńa i  repreiaeiataieiyy tfcra- 
pmryimi acfókidpió mlofee aoipiero po należytem 
rozwiązaniu kwestyi raarodowościo^ro-poktycz- 
aej nr. Ti&ssctzoî óSiiijic-li iKtuiiisCh, --

2  f e e n g i s y i  M ż e i a w e j ,
Ciel. c. k Biura koresp.)

Wiedeń, 12 fUbcS'. 
Kńuiibya hudżototw*. ufi-iranJowaia d a le j miad 

r£ffliol'iiicjjiaimii‘. P raygęto  wzofcif.yę Okmtólego, 
Pliy!ivir(.,i.iicą PzarJ, t>y objwateli państwa mespra 
wiedllwie lub  wrbrew  ustawie imernowaaiych i 
kctifinowanych iiatychmiast wypuścić na wol­
ność i  mnif.żiiwSł im .p o w r ó t , idto- r d c E y a n jr  i od­
powiednio wynagrodzić za straty guspod?rcze, 
które jpcuśiaśii n%mi0k tych - nk^Hmiwnyich m- 
łtz^.iaeii; wdołnicaje G a-&|var e g o  Ttayiwagącą
rfaó, SouąćB® ogólną rew izyę w szystkicn  
procesów dyscypiiiitirnych przeciw kontioowa- 
aym lisb irńeniOwaitaym urzędnikom państwo­
wym, rewiizyę, flĘO fią  nti objelTtytw/ryim sSnżó  
K w erty i trgedną z ‘i f̂tp&shawiie-rjinmi i  dwc-hera 
pragim ntykl shiżfcttwej. twis-ież by zarządził

birzte^wiaTtie taikaeli ptrocesow rowipo zh, ych a  ie- 
saeso ,nie Rkoiicr/waiyek; re®ohu>yę P 1 1 1 o n  i  e- 
g!0 ; że internowanie i konfinowanie nieposzla­
kowanych osób ma być natychmiast wstrzyma­
ne względnie zniesione, a  uwolniionym ońoibom 
mS, bitfj (SóBtewić &wobodlę oibrajnia mrejsiea- po­
b y tu  i  po.?TO'tiu doi suwAej ojtw yzny; osoby te  m a­
ją  otrzymać odszkodowanie za straty materyal- 
ne; reziokmyę G n s  p  a  r  e  g  o, k lao ą  jw tym  Hu- 
c-łiii, ś e  jeżeli tafcie osoby zm arły , to  prawo do 
odszkodowania oowinno przejść na ich rodzi­
ny; rezobucyę J ą r <• a, by ltor.filtuoiwain.yiri oso­
bom . n ie  znkjdtiiątTtm gię w w ięzieniu  śloctCKcm 
lnA> niesfc.EUTiiyiri:. .umożliwi^w natychmiasto­
wy powTot do ojczyzny; dra, P o  gai o z  n i  ko ., 
by  rząd mnitycłnnfe-st zniósł stosowanie w antib 
kwaiifsKacy? osób jako politycznie podejrza­
nych lub niepewnych, osobom, tak  ipodejraa- 
nytra dał epasoilm^ić uksprarwledliwionfe się  i 
•wyńańnl-CTiia*. i  zarządził, b y  aw ans toikioh osób 
ric- dbiraał iSizieSwetbfcu.

P rzy ję to 1 daŁeg wnitosefc P i c  .to m i eg" o. do- 
ińagsnacy się, b y  Izba1 pole&iia kotmsya- fcousty- 
tiryąine,i*Eibadaó piodsiaiwy praiwne sk ład y , za ­
k re su  dKMłamia, i  odpow iedzihlaości e. k . ttrzę- 
dów  EiadzioTO wT.iiienncsro. Spraiw^ozdamie1 o "ty.m 
waiSoskai ma konrJsm kioinBtyt.t.i&yjn0 , któroj 
wnuosek teai odstawiono, złożyć dd doi 8 w Tzbao. 
Pit^yięto iwingtosej: G e u> t  i l e g o .  w zyw a jący  
rząd b y  wpiynail na 'nśmisfersfwo w-cąpy, by 
jedynaków używano tylko do służby wojsko­
wej w głębi kraju, i b y  w  fym  oołti T łydano s to ­
sowno wsikazó.wfci kjonangnofi, przeaiąd-owym , 
aby ty c h  jedynaków do odjwwie-
oBrah. kąirjegioryj.

ma-

ffiazii O i i lK j j  i / i i i
(Telefonem).

Wiedeń, 12
(OźSś iwyjietadlźą: !db S ć ^ a a  dopanteucya ajcraM - 

c tó ,  s. a  ruamiowiMe pj®S«wrie  idr K o st' Ijemtdkś, Ićlir 
Drą?, -La/dUM, Potru^zow yoz a d,r Tir-ylolwtóinii, o- 
•nfiiz fci’3, 5ktk Kjieiiieim ipowitamSai .mctarospioility h'r. 
JtaerptydidiiOgio, if tó ry  -ze -Sralofciiolnwi praybępwa 
d o  Beolfea.1,

f  i i
(Telefonem>,

Berlin, 12
3v.4wYtż.nIejfs:z,cn'.LBrli.Tscrii6midrikuvio:aoira<ji;®ego 

by8o ffćowiofcunee rastępcij- i to w i dio B ec ik a , Na- 
stejpes, frctoiU 'prajliocbalt dio Barlina: ramo 1 na - 
lyołiimfiŁist pawyjęltjr Ibjfi firzoz e w rw ki. W  p>Vą- 
TiaJe tó r t f e iw a l i  isaiSł^s^ł itultau iz kameloiycm 
Bełlimiarnaifini I fe ftw ^ e a ń r. O gidda. 1 p ?sW W tnłii 
tHoraiia pfc Gaidt. fctona«SBi, w  k tó re j ooistęlpp® 
cpoime TjeaeL.hnk-izyl, a cttsarc gjgz&ytjod-nriieęfył. —• 
ła d a - kbiaoinaia. tnwafe .ab gad  a- S ,po południa-. 
W jkiifeiiaruloli ipaimawniiiu iite^ymywainiO', cS tea- 
s^pcia-hrona furzyjocłai na v.W£*,m  
-fców, 'priicirioooacdiiiiińósYOTO jeet je d n a k  ofjCTal- 
aię .fbiwuePdac-r.e, że 'C;«sa,Tz (r»r!algiaął 
z jriWipfcrjm ą ćeroa«« rw tęg myiMtuaj <-Uw®. Jafe s ły - 
Oisa-t.. izb®s®6 a&d f.-vMruhC’v' iklombyia Blady iziwiąz- 
fctfw* ? ajlfł. eji/raw BMigswfiioizniyWin ® -. U  ę ,t t-  
k i n g ,  r-raewtaiirj^dzfiify te j Moimisyji, gefcse«w!a2 
uriap L'.eit(ivL i  rjiyjiióctilał d o  Boilina.. Qo d o  sila- 
n-Pw-Mat Betiffioiatod^- słyiclńaó, dfę g a ­
dzi się on isa reformę pruskiego prawa wybor­
czego, sprzeciw ia się jednak teriuą by w miej- 
>oe rządu obecne^.j. wstąpi! rząd parlamentar­
ny w na i sctsle jszern tepa słowa znaczeniu.

P ełne  .pos-Lełd /̂tawe p c rŁ ^ e ia ty . m  fctórem zn- 
i>non<z,e glos luamoferz, <oiilfędżie sic w  snbote,

C e s a r z  u  k a n e i t - r z a ,

12

F r z a s l w  k a n c l e r z o w i .
K olonia, 12 Itpoa.

sKolnistiie Ticlkisbit-luartg*, orgau kierykiaSt.y- 
fjyiwiaaizi, ift» jożsli il tm ;eie6E ipuzę-/, nowe ronzyrzej 
■cwe-TMla i  'pfim  rwj^pancio isię Heufcuiidha j Ztm- 
imiefmtaiania w  flaonaî yfii igłówinę;, a rztraaBeaie jtrzeiz 
dyimślsyę 5 milufetrów pmsłdkii wzmocnił swoje 
stanowisko, to jednalt pokoju ten kanclerz nie 
będzie zawierać Ha- firma jest ptaoihjprcraSo-
IWKWWK.

R o z o r ^ z e n łe  w  N ie m c z e c h .
Berlin, 12 iłijpoa.

I  ^LbSai-Affiż&ig^r« ir&ae:
A>Cikąd dó!8Z3f,śmiy? W Ę e  nam Się. W  bakiem 

fcraj a a  ciemi. a fe  tatfaf Jo-w&ł s ię  tufgdy x  Ifjafc boe- 
Ipnz/ęaumipj sjlłraaioyi, iw jafeilej my ^^dTJifenw. <s®q 
y >&cmae epoldomnai 11ti<aećfeiliaiwia.ć i/.aigraimeiMiiej 
pfetjfiji ińsaacleisaai. ażdby nio ynaestiBa ĵjaić 
{pSoolMflpwyicii "tntętsłó.w:. dfetegm iee p]oim;Ą‘!i:iniy ifcę 
%Pe6tyę. Nlai Gizjozościr© jest tiufełj
•zcaŚabtaiRie iklieroiwiwiietsio aren® i MNyotóB&S.

Położenie w eW nętrane josit fafc megaityiwlaw, 
®e •cgarmiia1 lofeerwiuiiora g łębok i sinmbęk: m  Pefri 
iwidioik. W Iłjyire isibamite. frr«itm(y dalej wtalliuz/yA. 'Ib 
.̂ esh 5kęiE<&żł?w(ę żą(ł:©i0 , Jjuft odioztniwa iferateJe, 
eo  p r y /  wte-at? Zraiwy państwicnwie^ „tteima: s :Umoj 2 
tw a ife i oi^kS. dotórej talk bardzo  .)|niłnteeftiiii*mwr«.

Berlin
i i tr j ia ^ r  T;iigeći«wt'r 0'ffiwiąr

. Po iviifcBie ikorC'Mi©yfok>n* oitiLyb, się  r>v 
ęti te  mniHrskiini, r-.psu.rz p o s t a ł  aiż d'o (póżnei 
•Hĉ cy Hftctąi.onrff, TJwTiżkne b> je s t i3a nwwątfpid 
wą emsikę; że kanclerz cieszy się zaufanten, cc- 
‘ai * ••'ąHhoścd są tak .•wfefcc, oo 
acó k..;iric.if:rz,:i jpę-f -wio.icęż iesacze ifiiOŻliwe.

Pc- .m d a c  M i m i e  królM lttn nośw etón& f tea- 
ieołs. .^•rJa.taejiUrnie bdniosły  

Wira^eiiii^, 'ksw:ętę.iwi|iłstąflpi. A le <w razie  'przy­
jęciu sil'1-u •ząoan 'większofei iK irk.m w iu -Bęt-h- 
aihtifti. Kt-ltwBg m ̂ f ć s t e p i ó ^ ,

i f l i w M  n iem ieck iego  n a s tę p c y  t n n u .
Beriia, 12

Oztf Bt-ib-aarfui Kiw’*,«'eg ®3tąpi asfite jesfe ję . 
ipfwynem. aie  « le  ttiega wątpłuwości, $4  

j^ y b y tó f . nieinfe^kiego r.f-sręi>ev tromu do-Ber- 
ttrju ple .,U!oej!; stanowiska kanclerza, Na- 

.tfomj m ragaie, e.żebc - w  « z « «  l?hi'fStóVA 
sGi uu oabw j,^ k:tórvibv ia,Wa£ił m. aovo- oou- 
Jzic Apa. w-ojeanv i cn«o dals„ego prowadzę- 
nai wojuj, obok tego zaś dokouu parlameata 
iryzacyi rządu. P r, ^ a>a ten — i.ęk poanosi 

B«ad3ttt.er rf'agco ia .t.ty_ - ebebiraie r e f t i W  tw>1-

ikbvi. orjnstw.

Wojna.
S w f l c w i e  M IK I not! P iń sk iem .

Zurych, 12 łittea-.
»X. Zuirtrfwr Ztg-.« jiowkinaa: mri-storniijącą tw&- 

ctotmiość igeacyi: ąfairysikie1/  Htcwaisa a  jBóberakiuar* 
gad:

Na odcinku pod Pińskiem zawrzały gwałto­
wne walki.

Miasto Pińsk płonie,

m o O i t ł z o t y t i  o ) M y c e .

B azylea, Ż2
.słLi Wfis ęlói ry ż j w telegramie z Nowego Jan­

iku sjcwkotsił, śfe logólm 1 wijobiiBziae.yta igwatrdyii imah 
•rodoiKtej w e ^szyisffc-tek stanaon Ameryfc^ pół- 
snoatieti odbedzjó się diniai 15 ibm. Obawia,tate ob- 
ey.&łi państw, którzy iprzfca komi^ye zostririią n- 
spwń| Og, •zidciln.ycb itik> (nioszbuŃa brooii. (ut.rzym!aiją 
J^nriiu 60-dniowj7, podczas którego będą. mu­
sieli albo wstąpić do armii amerykańskiej, albo 
opuścić Many Zjednoczone,

i e r o r  L e n i n 3 .
Lugano, 12 bpąp.. 

wł-Obkie donoszą z Petersbnrgia: 
■ytucKaaicy Lonfoa zaczynają uprawiać terror. 

W  pew nym  wycttO-wawczysa ®iiidad.«ie A-ojskio- 
wvtm -.imili oai manifestacyę aa ~zec& wojuy

przeir ocą, Jeidon m wychowanków izlaikłaidu, 
zmauGony a mostu, dogwywta, saś 27 odniosło 
ran y . k o tła  (roibot-iJczio-aołrkhT-iSka aaijmioiwaihii się 
te sprawą, aie md© wydała żadnych aaraidzoń. 
Mienszewicy są oburzetr na oenina i giożą mu 
śmiercią, jeżeli nie opuści Rosvł w przeciągu 
14 dni.

Z e  s p r a w  r u s k i c h ,
(WoL ńskti ofenzv«a .,Diła“).

Zwrócenie przez rmaBę ppM ra wwagś na 
teicyę ulterabrshą na liodksiLii’ i-‘iVoł\insiii, jie  w 
smalić yrjw.lo głównemu orgawówi wojująoydi 
'Limnaiińców — i-Diłuc, Ośwkśresiie 'mportu 
Gartaśńdftteis tlo f ęgo brtaju, wsicaiziainie na meto­
dy agateeyi i' wródte jej ^pferarfai. sańtrytioiwiało 
tegam ukmhisika1 *afc daleoo. że w artykule 
wstępnym z dum 7 b. m. podjął om (ztadiasiit od­
parcia :-raa na ęaammm wsadfcfc-h pofeJcicb pre- 
'teiisyj cio tych ziem /-rdzennie uicBMńsfcicłic. — 
Zadanie to  zwłcomywa, okityfcuł grunit-ówme t 
> zasadniczo ?. Wt?i.ęptną połowę poświięoa min- 
fiWkteńe na.pięfnówaifflu w.słtorach soczystych 
tych wszystkich poMdióh ipublic-yet(>w: -  Bruck­
nera1. Smolko. Wnsiiiew.s.łdicłi i innych wymio- 
id-óhyim jednym tchesn — którzy pwoz tyle lat 

intormowaJlli fafezywie nieitydko eawoięh współ- 
łomifców, ale, co gosMsa. tety.o koła kierujące 

moda-iistw -centrallrych o stosunlaach na żJSlkibrdó- 
mówej ITkraiMe. Teras, kaedy odbyło się potę­
żne ódr:odz/&n,ie .poktycane raalkordonowej Uiorai- 
iny. >wy-padek, od kudrego—  jak twierdzi s-Di- 
ło«t — dosłownie filaóoiwfw; się będzie noWa era 
w lnstony-i całej Eunópy, wszyscy ci panowie, 
cd' >'edle Pollen. a‘u6 der Polackoic -jJfcómprcfrfd- 
flówsLnś |  ofcryci ww-ydcni« przed sądem hisfjo- 
ryś. wtenego sumienia, i — >I>iłia:«.

Ale to  ich i  całego, tsdajpaiem sósidaiy-
'zującego się 3  nimi: ooilsfciego fśpołeoz.eńphwas nie 
porstraysnu je  ód aailsaej niiecrej «7oix«tjr \m & - 
'óiwfco b%'ra':nfe j  ukraiiiWświi. a  clomAd na. to  
znajduje ;!Jih>« w  o,prawie Chotenswe-zyairy. Po- 
ćilasia i Wicdyrda. : Polska toampanisu diugołeośia 
i raiosramienna', feSBimsitw i  OBKcseirabw — pisze 
z-Ditor. —- nie ubteła ndtou tej bomsprdmltocyi.
Jalkaś organiierma .słdiotoość do samochwał stwa, 
do ossnkiiwainfe. siebie i  ^łaanywairrie innych, w 
'zw?ącfcu ize ślepą 'm<cŁłamjw»śclą na oorao to no­
wie zizd.obyczes dla z^pólsilwiścic, iz.wTeoiła wmo- 
daoiną 'pewej m kOłotm pou^kipi uwgjię kuimib 
wośa na nowe sriajki. Ji-dea <z syich szlaków to 
.-.zlajfi, lotór ma poprowadzić Polaków- do izdo- 
t>ycj& s-po-lsideg-oe Wołynia. Na Wdłytiaiu Pola- 
kówy ja to  kefteości, zupełnie niema.. Jest tro­
chę większych i średnich obóramłfców, trochę 
d^ouskieh ofk-ynlfetów. a  a\ięcej iii c p k> 1- 
Bfci e g o  t  a m ani ómai. Np. żydów nu Woły- 
m  (np. mamą Wtfyuib- obejiuują Gkrodńcy' i 
Pódtatsie i Ohełmszezyzinę i, jeśt znacznie więcej 
niż Polafców.

»Jeid!iuukża. toa tm*x^syrmóiiy tulan rzeczy

l i
r. zamieszcza»Echo Foisine* z 21 czerwca, 

n mtepająec pismo:
Do wiadomości redakcy' podaję następujące ja ­

skrawe fakty;
i-Za torespondencyę z legalną orgwiizacyą pol­

ską w Petersburgu w spra wie po.nocy maferyalnej 
dla grupy jeńtov. Polaków, przeważni*- S tu a r tó w  
uniwersytetu Jagielloósitiego, wysłanych pod ko­
niec jesieni bez należytej odzieży i zaopatrzenia 
z Kazan te  do Kraju Zabajitalskiego, jenioc-oficer. 
profesor uniwersytetu JagielioósKiego, korzystają 
cy na podstawie uenwał międzynarodowej Konfe- 
lOntcyi »C‘zerwonego Krzyża® w Sztokholmie z bi­
blioteka kazańskiej, na podstawie donosu żandar­
m erii zostaje bez sądu przez kom endanta okręgu 
wojskowego kazańskiego w przeciągu 24 godzi, 
wydalony do odh-głege małego miasteczka guber 
nil wiae.kiei. Tam umieszczają go w pokoiku pod­
oficerskim w koszarach rosyjskich, oddzielonym 
clenkiem drownibnem przepierzeniem od wspólnc-j 
sypialni kilkudziesięciu żołnierzy rosyjsideh. W- tej 
bytuacyi jenfee s p ę d z a  j u ż  s z ó s t y  m i e ­
s i ą c  w z u p e ł n e j  s a m o t n o ś c i .  Hałas 
rozswawolonego żohiiorstwa. szczególnie od !. cza­
sów rewolucyi, staje się coraz r^eznośnlcjszy, gra 
na dwóch harmonijka©)’ tańce i wrzaski trw ają 
dniem i nocą- już nie tylko wszelka samodzielna 
praca umysłowa, ale nawet prosta lektura staje się 
prawie niemożliwa: udzielone po pierwszych raie 
nnench pozwolenie korzystania z miejscowej 
(szezuprej i wyłącznie rosyjskiej) biblioteki ziem- 
sldej staje się w ten sposób zupełnie iluzoryczne.

Drugą obok tego bezustannego hałas” rnęką- 
i męka wymyślną, jest zupełne odosobnienie: 
u d i z w i  p o k o j u  3 t o i  s t a l e  w a r t a ,  
nie wpuszczająca nikogo, ta  sama warta nie pozwa­
la jeńcowi rozmawiać z nikim na spacerach. Wszę­
dzie, gdzie smdzą jeńcy, ciężki los ich osładza choć 
wspólność niedoli-: tu  i ta  pociepha j«*st sustematy- 
cznio usunięte. S z c z e g ó l n i e  s u r o w o  z a ­
k a z a n a  j e s t  j e ń c  o w i - o f i  c e r o w i  
w s z e l k a  r  o z m o w a z j e  ń_c a  m i - ż o ł- 
n i e r z a m i :  za na-riązame iakieh rozmów z kil­
ku jeńcami-Polakri.ni za zawarcie znajomości, z 
okazyi pobytu esiędza z WmtKi, z kilku miejsc o- 
wemf roifeinaińi polslrmm, następuje — już pod no­
wym rządem i  pięoin miesąeach tego więzienia — 
o b o s t r z e n i e  n a d z o r u ,  a  na przedstawie­
nia: komendant miejscowy odpowiada kategorycz­
nie w duchu ministra Guczkowa: >Staryj reżim,
Dowyj reżim — eto was w oj em o -ple tj r. y oh wowsic 
nie kasajetski®. - 

I to nadew szjstko pragnę podnieść: nadeszła
witana tak  gorąco pHez wszystkich Polalców i cy­
wilizowanych ludzi rewolucya rosyjska, przechodzi 
coraz radykalniejsze fazy, zmiata po kolei i Ina zań 
ską i inną żundarmeryę, i komendanta okręgu ka­
zańskiego. i starego kom endanta miejscowego — 
a położenie jeńca pozostaje tć  samo. Cztery wy 
siane różnana drogami podania do r Czerwonego 
Krzyża® rosyjskiego pozostają bez odpowiedzi, s ta ­
rania komisy i likwidacyjnej i kom itetu polskiego 

Moskwie w trzecim miesiącu po rewolucyi, już

nie wystarczający posiłek. Dla porównania zazna 
czyć można, że n. p. szeroko omawiana i już przł 
pomocy rządowego funduszu zapomogowego pro| 
wadzona pouobna akcya we Lwowie obejmuje ty l 
ko sześć kuobt<hidowych rut bezpłatnych 1 tyllcę 
kuchnię z obiatla-mi po koronie i 1 kuchnię, gdzię 
za obiad taki, jak w kuchni obywatelskiej w K ra 
kowio, płaci się 2 korony 

Ooecnre. uzięk! funduszowi zapomogowemią 
przyznanemu dla Krako-wa w kwocie bardzo ni* 
skiej — 1 miliona koron (we Lwowie 2 miliony) -4 
istnioje w Krakowie projekt, omawiany już w ko: 
misyach magi> trackieh, znacznego rozszerzenia t-1 t<3fca®

s'39 dlaflej r]>ił**« -—-oni fenoehę mie nitepokoi Kią-ił-hskie pomyślnego wyniku, znowu z niewiado- 
'CfefkJyełl Wr ^łonrbwio :-CU) i  ffaślor/ie-ntonych W I my(łi I>r7,y,?7,yn zostają bespiodnemi. Oiiwiiowo 

-ci ma scfcapaaczyę ma 'WsOhód - pm3?l;Jch uzyskuje się. nawet obietnicę przeniesienia do Mo-
ikw y — gdzie ton sam jeniec pod starym rządem 
carskim za poreką prywatną mieszkał pół roku na 
warunkach zupełnej wolności — potem jednak n a ­
wet pozwolenie na przeniesienie do Kazania, które 
nic byłoby żalnym  specyrdnym przywilejem, lecz 
tylko wypełnieniem uchwał konferencji sztokholm­
skiej, okazuje się rzeczą trudną, czy .niom-oćiiwą 
do osiągnięcia

oliłatmo;
© fperyałfeitów. CUbócpe aiii-tują o tó  w  sieb ie  u 
w&tlto ofcirpacyjwe frtMóNK. ie W tlyń jest 
laffoiMtą raei«iią«. 4kw»pó0zął a ę  ólteoptuy kćziyfk 
7& zaM.d.Ilaiiiem mai ditołjmńn połsfcfc-h sykał i 
ęłfoflSEicsMted̂ n astoifcjaryicłi Ulcriaiiioów. Dla 'to­
go-? — pytesn./. Dis* gairsiuui fflaHtklbSekw i >fi- 
oyutistow ? N ie —  d la  ‘witoś-citeistoii. pofekiog-o®. 
A itenfew aż tafcScgscł sratośoiafititw-a® ntema 
'tom .amś yicLcobiny. to  iptoitecy fataryfcamiO® kium stw  
ipidsteiu,owili paraedsfiałwiiaić .jatea jtoaenmytśi Bofet- 
fcóSw-TTtorauńeów łaiomakiteigio ohraąćŁku. k tó rzy  
mieszkają, n a  'WohTniiu. S ą to  lldraińpy mo.wą i 
pPólrodize-Piórn, zwą < zadem fi ©teiafeaimi amtoopte 
tagtozmem1'!1. Pólailsśśfna1 raild IhySa' aiSgdy a n i  oni, 
a'ui Gjcittwto ich, ia. ko iwrssatifią wiairę nzynwko- 
fcteioŁżcfcą. to  dlatego*, że  aa: naaPów-- ntoMriej Ttze-
'CząiposujioMteij jp o lsc y . p a n  o iw ie  g w a  ł- 
t* em  (!) > n a . 'w r a o « / l i  5-oh p r z o d k ó w  k 
p r a  w O b ł a w i a  n a  oiorwtoek iacańsk 'i. Ten 
giwaii z  pnzed 2 0 0 - 300 l a t  jest- obecnie aha 
polsOdegó "lóLiiycznegn --hi lołii-Etaplei skwa ® -  
/tylóitom prawnym®, fitetay wywiązać rękę po 
W ołyń. »T a woły ńsika k  a  m p  a  n  i  a  P o 1 ar­
ie 6 w  jcisfc jed<r*ą w  i  e 1 fc ą  p  r  o  w  o k  a  c y  ą  ti- 
'kraićistoiega n a ro d ią  p o  obn stnoujwdi .tomóioniiL 
Zwractamy uw hgę tikraiftKłaicłi jprettów aihy ją 
Ti&pięttiHfwali a newiótilffil ż aby u  o  Hi p o w i e- 
d n i c h  w ł d 7  p o c B y i n i l i  n a j ox erg i -
0 z  n i e  j s z  e k x o f c Ł  d ła  'zaipeSnogo j>oło tonią 
końca  now erm i i  satodjśiw em n potefcićmn hum - 
bugoyi z  i-jnoisfceóaią.® Wtołyniaf*.

Tafc zagaiito ; Dito» stworją ofen.«vi«ę, ozy ł eż 
fcOuiiiTófenzywę m  W'ołyii. Momó, » v dajlofwym 
sob ie  rózmaehe-m ap ihcawzgityLuc^óiią, W yniaga 
toż dna  oewtnegw ośw ietleń^: i  odparcia z  poł- 
sfcietr tonony. Nigdy mfe byiaśtnw za  a  ntwmisty*- 
ciznemi w ałkam i1 wbgóTe, tom bortM ci tora® za  
wraoiszeniem ra to rg ó w  nanodow o ściów ych i; wy- 
izmaiiiiofliych m  te  Tac-mto, ntoctewmoi z  p o d  .trogio- 
gK> irciRku w łaśn ie  z a  ■ aptrair.j j l«-i;odloiwiościo'we
1 ralig-iihw WYZwdlone. fpWGrttobujące ractog ftp 
glodzeniia i  spotoj-u. Are skóro w iaónie U kraińcy  
wn-Beś-li fem  ferm ent ajgfiUtnyjiDy, s to r ó  piioiwa- 
dza. te rn  sWoją pWJjp ngadinę herw zględlnie i  ko- 
rzysitaijąc -z wsizoM eh toodfkćw w  m yśl ju ż  dla® 
wiiofejszegioi weiańKatófiai »Dfta® clio »poe"jynienia 
fcr ików n  władz®, to  s ą d z to  , są-dtzimjT, żo i  P te  
M  y m ają  ącawsa ipiowadzić ta m  auce-yę k u ltu ra l­
n ą  w obwoinie i d la  urtrizyiniaJn.k pófetośt i, łctóra-, 
[todlug- nńijbezatonininie^sz'-7 -etiallyjyfcjild, do ść  sil­
nie -tam ii g łębokie zaipnścdfei teonzenie. D la tego  
mis wy stąpienie »IWlw«- -w ćd^ e się  mRma pohtom 
•flbyfc wieMciegio tupetai i  hewieTemonialnośoi.

Nie wdern, czy i o ile brak miejsca i względy 
cenz.uralno pozwolą na pubiikacyę wszystkiego, 
co przytoczyłem. Zaznaczam tylko, że ogłoszenia 
nazwiska i miejsca nie boję się, bo nawet rzeczy­
wiste kara  więzienna pogorzałaby  moje położenie 
tylko nieznacznie. W każdym razie pragnę, by 
przez pośrednictwo szanownej redakcyi, jako ogni­
ska życia polskiego w Moskwie, tak , czy owak 
dowiedzieli się o mojem faktwezmun położeniu ci 
przyjaciele, których podczas pobytu w  stolicy w 
roku 1915 miałem szczęście pozyskać, i k ió rz r 
grupują się obecnie w Kole naukowem i w Klubie 
d omokratyezuym.

Jeżeli pqstępowaaio, jakie opisałem, po ćwierć- 
ruczu wolności rosyjskiej możliwe jest wobec ofi­
cera, zachowującego bądź co bądź chociaż pewne 
przywileje swego stopnia, to jakież mogą być. losy 
prostych kołnierzy, a wśród nich dziesiątków ty- 
rięcy Polaków, rozsypanych od Miiiska do Włady- 
wos^oku? Że istotnie położenie jeńcćw-żołnierzy 
w wielu miejscach, w fabrykac-h i w obozach, cią­
gle jeszcze równe jest piekłu Dantejskiemu i że 
najgłębszym tego piekła kręgiem jest właśnie gu­
bernia wia«ka, gdzie przebywam, wiem z wielu au­
tentycznych ustnych sprawozdań.

Głazów, gubernie, wiacim, 29 m aja 1917,
Ib- Roman D y b o w s k i ,  profesor literatury 

yigietfskiej w uniwersytecie Jagiellońskhn, joniec- 
ofiefp--

A h s v < !  z a p o m o g o w a  d l a  l u o n c ś c i  

w  K r a k o w i e .
Ciężkie stosunki materyalne, zwłaszcza pod 

wwlędem anrow izaeyi. w jakich cnaiazk. się wsku­
tek wojny ogromu., większość ludności Krakowa, 
oddawna już wywołały potrzebę nkcyi w kierunku 
przyniesienia jej pomocy. Akcyę rę prm radziła gmi­
na krakowska, a najwy.tefcmejsz.ym jej wyrazem są 
kuchnie obywatelskie? kuchnie ludowe i  bezpłatne 
żywienie dziatwy szkolnej. W siedmiu kuchniach 
obywatelsKico za skromną / tn ę  1 korony pobiera 
obmowie obiady około 3500 Krakowian dziennie; 
cztery kuchnie '.udowe żywią bezpłatnie znaczną 
liczbę ubogich: wreszcie parę tysięcy dzieci w wie­
ku szkolnym ze -fet uboższych otrzymuje bw ptat-

akcyi zapomogowej na większą hczlię mieszlc 
ców Krakowa dotkniętych niedostatk ie.m z po w u 
du stosunków -wojennych. Akcya ta  obejmie do 
starczanie po tańszej cenie artykułów żywności oi 
wyc-h orać intenzywmejszą działalność kuchni oby 
watelskich i ludouych. Pomoc ta  udzieloną będzii 
tym wszystkim, którzy się o to zgłoszą, przy po 
siadaniu odpowiednich warunków, t, j. poniżej pew 
ne-go minimum dochodu, ^m dean  korzystanie z ió 
dnej formy pomocy, t. j. n. p. z tańszych artyku 
Ińw żywsiośoiowych wykluczać będzie druga.

Zniżka ceny7 artykułów żywnościowych wynosi^ 
będzin 1/3 względni^ naw er- połow-e ceny, k tó ra  bo­
dzie pokryta przez gminę z funduszów7 państwo­
wych, dosta rczony*  jej na  -ten cel. Odbywać sie 
to oęozie w ten sposób, że zgłaszający się bąd? 
przez biura, bądź przez odpowiednie związki konsu­
mentów, otrzymają speeyalne legjtymacye zapomo, 
gowe i bom77, które będą oddawać kupcom zbynk-at ■ 
1/3 względnie V- ceny kupowanych utykułów. Jju 
artykułów tych w pierwszy m rzędzie należeć bę­
dzie chleb, dalej kiełbasa wędzona (10 dk.,) i ja.js 
2 ma osobę). Dalej jest. im encyą gminy objąć akcyą 

,.bonoovą‘' taicie now e ziemniaki i opat, a  jeżeli te 
okaże się możliwe również inne artykuł7-’ spożyw­
cze - i przedmioty użytkowe pierwszej potrzeby, 
Mięso świeże, z powodu wielkich wahań w jakość] 
tego artykułu i  trudności przy sprzedażv na bony, 
zostało od bezpośredniej sprzedaży konsumentom 
wykluczone i ci będą je otrzymywać tylko w po 
staei potraw mięsnych w kuchniach obywatelskich 
i ludowych, gdzie ilość mięsa, zostanie zwickszona 
(w kuchniach obywatelskich bez podniesienia cnn 
obiadów). Bony na tańsze świeże mięso o trzy no 
wać bęoą rodziny gotujące w uomu tylko dla osofc 
dowodnie "•horych, które nadro będą mogły otrzy­
mać, oczyi iście w ograniczonej mierze, inne nie­
zbędne a rty k u ły  jak  mteko. tłuszcze i t. d- za Świa­
dectwem lekawldern.

Oi, którzy nie zechcą korzystać z bomów na rań 
sza żywność, będą mogli w daleko szerszej, niż do­
tąd mierze, Korzystać z kuchni publiczny cłu Frzede- 
ws&yatkłesm •ww.yący ich «tołownicy, jak już wyżej 
zaznaczono, dzięki ro/szerzemu akcjd zapomogo­
wej otrzymają udększe dości mięsa w obiadach i 
kol ac/ach . Następnie zaś w kuchniach tych wpro­
wadzone będą. pewne nawet zniżki cen, których 
rozłożenie ma na celu przedewszystkiem przyjście 
z pomocą rodzinom o wiekszej liczbie członków 
Mianowicie gospodarstwa pobierające, z Kiichr.' o 
bywatelskich do domu ponad ?. obiady, będą mo­
gły nabywać czwarty i piąty obiad pc 70 lisi., a 
dalsze obrady, ponad 5. po 50 halerzy — zamiast 
po koronie. W kuchniach ludowych zniżkę w  ce-rde 
oł»Lodów pc-nad 3 wynosić będą połowę ceny.

Do przeprowadzenia tej akcyi zapomogowej giai- 
ma M i m  powołać w szerokim zakresie czynniki 
ob> wuiolskie w postaci gBtzedste^ś^eii związków 
konsumentów, iak urzędnicze, nraicy -l;-7-7’ir- * * *.. 
przedstawicieli związków zawód owy i-n rooiHi-.i- 
czych wsrzystkk-h odcieni, k as  cho.wch. wresscio 
kom ucty parafialne Mo to ma celu spopularyzowa­
nie akcyi i przeniknięcie jej atmosfera wzajemne­
go zaufania. Techniczna strona akcyi przeprowa­
dzona będzie przez zarząd ż.ywnościow77 magistra­
tu  w mięTsldch biurach k a rt chlebowych, ?a pomocą 
sklepów miejskich i t. d. Kontrolę zaś nad akc.yą 
cJ cjmie rada miejska przer wybranych snw h  
c-złonkow. przy7 'pozostawieniu -naczełnogo jej lue- 
rownictwa w rekach jednego z wfSfeorozj dertów 
miasta.

Z  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g - o .

Jędrzejów, (Pierwsza, matura w pc-Lskicm sc-mi- 
naryum nauczycielskiem. — iTzedstawienie na 
rzecz ubogiej młodzieży.- — Rada miejska).

77 Jędrzejowie istniało od szeregu lat rosyjskie 
aeminaryum dla nauczycieli polskich szkół w Kró­
lestwie Rokkiezn. pomieszczone w skonfiskowa 
nym piwez rzą.i rosyjski klasztorze 0 0 . Cystersów, 
Nauka w tem seminaryuir. trw ała przez trzd  la ta  
W roku ubiegłym za staranieir inspektora szkolne­
go, serrinaryum nauczycielskie wznowiono i nau 
kę rozszerzono na cztery lata. W roku ubiegłym 
czynne były’: rok pierwszy i t zwa.rty, w roku bieżą­
cym wszystkie lara, Z końcem czerwca odbyła. siq 
pierwsza m atura pod przewodnictwem raocćiw 
szkolnych; dra Rei ter." i Żłobickiego. Maturze przy­
słuchiwał się równi'■-ż dr Madejski, szef zarządu cy 
wilnego guberah

Nader uroczyście nbc-hodzono w tutejszym po­
wiecie zakończenie roku szkolnego w czasie od 2ź 
do 28 czerwca. Dzień ten był w Każdej wiosce 
dniem świątecznym, a w uroczystości brali udział: 
ludność miejscowa, duchowieństwo, obywatele 
i r.auczycielsiwo okoliczne. iVszysey uczniowie 
otrzymał, piękne z orłem polskim świadectwa, pił 
ni okazale nagrody pilności W licznych wsiach od 
byłą się na wolnem powietrzu przwistawienia dzie® 
ci.

Z wfclkiem powodzeniom i przy nakładzie .ol­
brzymiej pracy nauczycieli, zwłaszcza Merty i  Ko- 
pystyńsldch, odegrała młodzież szkoły! im. św. 
Sjtanfelawa w Jędrzejowie: »Tobie, Polsko!* i »D la  
Konopnickiej®. Dochód z przedstawienia przezna­
czono na ubogą młodzież. Na przedstawieniu razi! 
brak miejscowej inteligencyi a  szkoda! — piękna, 
gorąco słowa, płynące ze w zruszonej saróuszką
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polskiego dziecięcia — nie pozowałyby bez echa! 
Złośliwi posiadają, że nie chciano psuć sobie wra­
żania z nasi’ o jo woj sztuki W iotka Karolą*, ode­
granej przed kilku dniami przez miejscowych arty ­
stów,

Rada miejska ukonstytuowała się, wybierając 
burmistrzem aptekarza Krawczyńskiego. Nowa R a­
da gmir.ua odebrała już agendy zarządu miasta od 
korniwiiZct rządowego K rausa i rozpoczęła urzędo­
wanie. Szczęść Boże! (Kor wl.).

Ze strajku górników w Dąbrowie Komendant 
urzędu górniczego w Dąbrowie, pułkownik B a 1- 
Z3.r, ogłasza w numerze 156 ^Gazety Polskiej*:

»Aby robotnikom dać sposobność przedstawie­
nia swoich żądań w miarodajnem miejscu, zebra­
łem w  sobotę po południu delegatów na Redenic*, 
gdzie uchwalano wysłać w poniedziałek, rano de- 
putacyę robotników wszystkich kopalń pod mojem 
pi ze wodnktwenr do Lublina, celem przedłożenia, 
postulatów ich p. generał-gubematorowi (którego 
znana życzliwość dla ludności daje rękojmię, że 
skłoniłby się w miarę możności do polepszenia 
aprow7"acyi robotników. J a  sam gotów bytem go­
rąco przemówić za robotnikami. W poniedziałek 
rano zjawiło się pr&ed odjazdem pooiągu w Strze­
mieszycach tylko 9 delegowanych, ale i ci, namó- 
wion. pizez robotników kopami ’>Morumer<., podró­
ży nie podjęli. Tem samem pozbawili się robotnicy, 
względnie ich delegaci, jedynego skutecznego środ­
ka, obiecującego spełnienie ich żądań, Aby nie 
wzbudzać u robotników wątpliwości co do stano­
wiska, które władza wobec nich zajmuje i aby 
wszyscy do pracy chętni i ich rodziny ocenić mo­
gli, czy oddali zastępstwo własnych interesów we 
właściwe ręce, po łaję powyższe postępowanie do 
ogólnej wiadomości*.

Radom. (Zaprzysiężenie legionistów). W dniu 
9 b. m. odbyło się tu  zaprzysiężenie legionistów 
według nowej roty przysięgi. Uroczystość odbyła 
się w  pięknu udekorowanej sali głównego urzędu 
zaciągu do wojska pclskiego. Przj sięgę odebrał za 
stępcf, kierownika głównego urzędu zaciągu, adju- 
tant, chorąży P r u s - M i t k i e w i c z  Piotr.

W uroczystości wzięli udział, jako proszeni go­
icie: kom endant powiatu radomskiego pułkownik 
Kwiatkowski. kierujący komisarz cywilny p. Bil­
ski, reprazentaeya Rady m iasta Radomia, składa­
jąca się z wicej rezydenta p. Hubnera i radnych pp. 
Cpsteina i Temersuna, dalej reprezentant ducho- 
w enstwa. rabm miejscowy Kestenberg, prezes 
Towarzystwa dobroczynności Bolesław Przylęcki, 
naczelnik straży ogniewej ochotniczej p. Frzyjał- 
kowski, prezes komitetu obywatelskiego p. Ja- 
r/.yńafci, mecenas W ereszczyńsłd, mecenas Wigura 
i inni.

Po odczytaniu odezwy P ady  Stanu do żołnierzy 
t odebraniu przysięgi, uczcił legionistów prz< mową 
kmnend.it. powiatu radomskiego pułkownik Kwiat­
kowski, kończąc okrzyiaem: » Niech żyje Polska!*, 
k tóry  ebecoi z entuzjazm em  powtórzyli.

Prace naukowe akademików warszawskich. — 
Wbrow temu, co się nieraz słyszy i czyta — pisze 
»Głos* warszawski — należy stwierdzić, że słu­
chacze zarówno uniwersytetu, jak  politechniki, pra­
cowali w ciągu roku ubiegłego normalnie. Młodzież 
La ogol garnęła się do nauki zarówno indywidual­
nej, jak zbiorowej. Powstały liczne koła naukowe, 
które pracowały poważnie. Oto ich statystyka:

Koło filozoficzne: kilkanaście referatów, głównie 
dotyczących teoryi poznania (» Przyczyno wośe 
i stosunek funkeyonałnyc, »Kaiitowska k ry tyka  
dowodów istnienia Boga*, »Empiryi-zne i humani­
styczne pierwiastki w nauce*). Na posiedzeniach 
nierzadko odzywały się echa przebrzmiałej walki 
pożyty wistów z metafizyką.

Koło historyków. Większość prac dotyczyła dzie­
jów państwa polskiego (»Kwestya lechitka*, »Kon 
federacya warszawska 1573 roku«).

Koło matematyczne, jedno" z najczynniejszych, 
które w swmim czasie poświęciło kilka posiedzeń 
dla krytycznej oceny dzieła profesora Łukasicwi- 
■za: »0 teoryi wielkości*, przyczem w ożywionej 

i rzeczowej dyskusyi zabierał głos i sam autor. 
Ostatnio utworzoao przy tem kole oekcyę logistyki.

Koło polonistów z sekeyami: Słowackiego, języ­
koznawstwa polskiego i k ry tyki literackiej, odby­
ło w roku bieżącym wiele wubitnie wartościowych 
p<-d względem naukowym posiedzeń (»0 myśli 
•Króla Ducha*, »0 tragiźmie *■ W esela*,, ^Motywy 
uczuciowe w >Anhellim«, » Składnia przypadku w 
•Prawach Książąt Mazowieckich* przekładzie Ma­
cieja z Różana, rok 14-50* 1 — ostatni referat z sek- 
;y: językoznawczej.

Również ogromnym krokiem naprzód była dzia­
łalność Kola klasyków, gdzie niektóre refeTaty 
wygłaszano po łacinie (»ue v ita  operibuscpie cele- 
łui pootae Poloniae -aeculi XVI-mi Nicolai IIusso- 
\ ia  «). Kem stara  się wykwalifikować z czasem 
zespół specjalnych pedagogów i klasyków".

Na wydziale prawnym istniało jedno Koto, bar­
dzo ruchliwe i czynne w  związku z wykładami, 
który  mii prawnicy mieli dość dużo: poruszano i o- 
niawiano w Kole wiele zagadnień (»0 kapitale*, 
•Polityka celna, według Fryd. Lista«, *0 organiza- 
cyi produkcji przemysłowej według Taylora* i in- 
p-tj-Jm y  Kole istnieje bardzo liczna se k c ja  eko- 
n ir.iezna.

Dzielnie pracowmli również medycy. Oprócz li- 
t «y. h ueferatów, dokonano kilku przekładów 
i zorganizowano kilka odczytów specyalnyeh. Po­
dobnie było wśród słuchaczów politechniki.

Nie tracono czasu przynaimniej naogól, bo, jak  
tu, tak  i wszędzie, zdarzają się jednostki mniej na­
wykłe do pracy i lżej sobie obowiązki akademika 
traktujące. Jednostki te  spotykać można było 
często, w różnych rozrywkowych instytueyach: na 
koncertach, wieczorkach, w teatrach, często W" ka­
baretach lub restauracjach. W tedy mówiono, że 
t asza młodzież akadem icka »bawi się*, a  nic wi­
dziano przecież tych, którzy (a jesł ich legion!) sie­
dzieli w laboratoryach, bibliotekach, archiwach i z 
trudem dzielili swój czas między watkę o kaw ałek 
ehleba i walko o promień światfa. i

Wielki proce* lichwiarzy żywnościowych w War­
szawie. Przed sądem okręgowymi w Warszawie ‘roz­
beczą! się wielki proces hurtowni spożywczej »Ex- 
press* o oszustwa i lienwę. Jako  oskarżeni stają 
■wspólnicy Ziembiński i Jurkiewicz, pozostający w 
więzieniu, oraz książę W ładysław Woroniecki, w ła­
ściciel dóbr Staiaehowek, k tóry  miał spółce do­
starczać towaru. Okazało się, że książę, pobrawszy 
pieniądze, nie dostarczył w odpowiedniej ilości to- 
Vartft Przy sposobności sporu spólników wyszły 
nu jaw jaskrawe nadużycia, które spowodowały 
y s a lz n ie  o zukańczej spółki poć kluczem. Książe 
‘Woroniecki odpowiada z wolnej stopy. Proces, 
k ta ry  obudził w W arszawie seusacyę, odroczono 
“po dwóch dniach rozpraw, celem uzupełnienia 
'śledztwa ii swymi szczegółami.

2  teatru  Polskiego w Warszawie. „Kuryer P ul­
en' doncai: Skazani) na, przymusowy wypoczynek 
letni Artyści teatru  Polskiego krzątają  się koło zor­
ganizowania szeregu „dojazdów1, na bliższą prowin­
c ję , P ierysrym  takim ,dojazdem,1 bęozie wymioczka

Z drukarń5 Literackie.i w Krakowie, ulio-a

siedmiu osób (pp. Górskiej, OrdężawM, Wauajsikiej, 
Bioguskiiwskiego, Borowskiego. Buszy oskiego i 
Jarnińskiego) do Pułtuska, gdzie odegrają „Szczę­
ście Firrmóa“ Perzyńakiego i ,.InRdigenitiw.“, oraz 
,1’amoidje miłości** Gorczyńskiego.. Oo do loeów 

swioich n a  przyszły cenom, jaik i co de  losów teaóru 
Polsia-ego, dziś jesaeze nic nie W odzą d.uwnd „zrze­
szeni**. Niektórzy nam rązalil .wirt;raikŁaoye z obe­
cnym w Warszawie dyr. teatru łódzkiego, b. a rty ­
stą teatru  kkakjoiwwkiego p. Frąciziltotwetkim. Przewa­
ża jednak tendemeya do awiekafnia z decyuyą aż dio 
otewuli rozstrzygającej o losach tea tru  Polskiego w 
Warszawie.

Uczczenie mogił powstańców w Ignacewie. *Ku- 
ryer - W arszawski* donosi: Na cmentarzu parafial- 
nym w Ignacewie w powiecie kolskim, w  ziemi ka­
liskiej, spoczywają w 157 mogiłach zwłoki pow­
stańców z oddziału Taczanowskiego, poległych w 
roku 1863. Celem uczczenia, j ramię ci bojowników, 
zawiązał sie z miejscowych i okolicznych kół zie­
miańskich, duchowieństwa i in teligencji komitet 
obchodu, którego prezesem został ks. Hofman, 
proboszcz parafi Skulsk. Staraniom tego komitetu 
odbył się w Ignacowie obchód uroczysty. Zgroma­
dziło si j przeszło 20.000 osób z okolic, skauci, le­
gioniści, delegacye straży ogniowych i t. p. Zjazd 
duchowieństwa i ziemiaństwa był bardzo liczny: 
z m ajątku swego Gwoździska przybył lir. Kwilec- 
ki; przeszło 8 orkiestr strażackich i 4 wojskowe 
uczestniczyło w obchodzie. W dość licznej liczbie 
zgromadzili się również weterani z roku 1863.

Uroczyste nabożeństwo żałobne za dusze Dole- 
glych celebrował przybyły z Warszawy ks Józef 
Panaś, superyor Legionów polskich, k tóry  następ­
nie przemówił do chininie zgromadzonych w świą­
tyni słuchaczów. Niezależnie pd tego na cmentarzu 
przemawiało wielu innych mówców.

Odbudowa Kalisza. Czytamy w :»Nowej Gaze­
cie*. Prace szacunkowm w celu ustalenia steat wo­
jennych, poniesionych przez nnasto Kalisz, dobie­
gają już do końca. Znaczna część operatów jest już 
w wydziale regeetracyi stra t wojennych. Z nieli­
cznymi wyjątkam i wszyscy poszkodowani właści­
ciele do regestracyi się zgłosili, Gdy wszystkie ope­
raty" szacunkowe wykończone zostaną, zwołane bę­
dzie przez wydział regestracyi s tra t wojennych 
(Mazowiecka 7 w Warszawie) posiedzenie z udzia­
łem przedstawicieli Kalisza, oraz pierwszorzędnych 
sił prawniczych, finansowych i technicznych z W ar­
szawy w celu gruntownego przestudyowama pro­
gramu dalszej akcyi, której celem będzie odbudo­
wanie zniszczonej części miasta.

E r ©Mika,
K raków , 12 lipca. 

Przywrócenie kawy czarnej w godz. od 1—3 po 
południu. Na mocy rozporządzenia ministerstwa 
spiaw  wewnętrznych wolno będzie podawać w K ra­
kowie w cukierniach i zakładach gastronomicznych 
kawę czarną także po południu od godz. 1—3. Do­
tąd można było kawę czarną nodawać rano do go­
dziny 10 i wieczorem od godziny S—10.

W Wiedniu juz dawno podają kawę w godzinach 
popołudniowych.

O masło dla Krakowa. Podczas gdy  Krakowianie 
cierpią na  brak masła, dowiezienie go do miasta 
napo ty ka  na  wszelkiego rodzaju przeszkody. — 
W tych dniach kobietom, wiozącym masło z bo­
cheńskiego, skonfiskowała po drodze żamdannerya 
nie mniej niż 500 klg. masła, przeznaczonego dla 
Krakowa. Masło to n atu ra ln ie  do nas ju t  nie do­
trze, bo gdzieś tam zostanie sprzedane na  Mcyfca- 
cyi, a  kobiety nie wiadomo kiedy otrzymają za nie 
pieniądze.

Dzieje się tak  w skutek togo, że w bocneńsi iem, 
brzeski cm i t. d. obowiązuje zakaz wywozu, a sta­
rostwa tamtejsze nie chcą udzielić pozwolenia na 
sprzedaż m asła do Krakowa. Tymczasem na miej­
scu od kobiet, zaiajdujących się w położeniu f-rzy- 
niusowcm, bo masła obecnie jest w tych okolicach 
dość, w ykupują je rozmaici pośrednicy po ni­
skich eonach i wywożą poza kraj, a naw et za gra­
nicę. Dla położenia kresu temu stanowi rzeczy, 
powinna gmina krakow ska .wysłać do tamtejszych 
powiatów delegata, Któryby w tamtejszych staro­
stwach wyj-.dnał p o zwoi m i c wywozu masła de 
Krakowa, Kobiety, wiozące matao eto Krakowa, o- 
trzymałyby odpowiednie- świadectwa, k tóre  uchro- 
nilyby je od bezprawnych Łonfi&kat tow aru

Sprawa kart spirytusowych. Wczoraj upłynął 
termin zgłaszania się w biurach k art chlebowych 
po formularze dla otrzymania k a rt spirytusowych. 
Pt\n:i.cwT.ż iednak obecnie biuia urzędują tylko 
P’zch1 południem, więc znaczna część ludności, ma­
jąca czas wolny tylko po południu, w" formularze 
się zaiopatrzyć nie mogia, zwłaszcza, że obwieszcze­
nie o kartach zbyt późno zostało ogłuszone. Nale­
żałoby zatem termin przedłużyć Taksam o ilość 
spirytusu, przeznaczona, w tym przydziale — y2 
litra na  gospodarstwo miesięcznie — jest stanowczo 
zbyt mała. Wc Lwowie wyznaczono litr i przynaj­
mniej tyleż należałoby przydzielić w Krakowie.

Zamykanie sklepów kolonialnych. W czoraj, dnia 
11 b. m., odbyło się posiedzenie członków krakow"- 
sk h j kongr>gacyi ki.nicck ej gałęzi kolonialnej, ce­
lem ujednostajnienia godzin sprzedaży i zafiudnie- 
nia uczniów handlowych w godzinach, wmlnyeh od 
rracy  postanowiono, by handlów czysto kolonial 
nych nie otwierać w' niedzielę, i święta. W  zwykle 
dni urządzić od godz. 3—5 naukę w akacyjną dia 
uczniów". W  ten sposób handle będą nie, jak  cłotąd, 
od 1 do 4, lecz od 1—5 zamknięte.

Skarżono się tua zupełny brak towarów, tal;, że 
uczniowie w godzinach, kiedy handle są otwarte, 
nie mając nic do roboty, odzwyczajają się od pracy.

Z Akademii Sztuk pięknych, iPrzy zamknięciu 
roku szkolnegu 1916/17 grono profesorów Akade­
mii sztuk pięknych pizyznato za własne prace ucz­
niów nagrody konkursowe następującym  uczniom 
Akadcnhh S r e b r n e  medale otrzymali: Jerzy 
F  o d k o w i c z. Stanisław G e i t e r ,  Wilhelm O s- 
s e t z 1; 1 i Antoni K a m i ń s 1; i.

B r  o n z o  w e  medale otrzymali: Józef B l a i m ,  
Jidiusz C z e c h o w i c z ,  L utyan K o b i e r s k i ,  
J an K u m a ł a ,  Ludwik L e s z k o ,  dr Andrzej 
O l e ś ,  Bronisław P o d j a d e k ,  Juliusz S c h t t l -  
1 e r, Tadeusz S e w e r y n ,  Teodor S z 1 u h a  i Bo­
gdan T r e t . e r .

Nadto zaś przyznano uczniom wzmianki po­
chwalne i nagrody pieniężne.

Zakaz sprzedaży instrumentów optycznych oso­
bom cywilnym. Na podstawie najnowszego rerzpo 
rządzenia rządowego, zakazaną została fabryk a r  - 
tom i kupcom sprzedał wszelkiego rodzaju instru­
mentów" opty czuj ch, jak  szkieł powiększających, 
dalekcw. idzów", zwiększających przynajmniej czte­
rokrotnie, objektywów fotograficznych o sile świetl­
nej od 3.5 do 6 i r.vzmiara,cl: ogniska ponad. 18 cm. 
i t. p.. oraz ich części składowych wszelkim osobom, 
z wyjątkiem zarządów wojskową en i osób wojsko­
wych, tym ostatnim jedynie za wykazaniem się spe-
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cynkiem zerziv\iołenietu. -ocnośnej kiCcTiendj. ZeŁwoło- 
n ia  t e  mają być uidiziekne it.yłkd żym iwiajsiaowym, 
którzy danego iinstnimcininu optycznego meEbęanie 
potrzebują pirey pełińenan shiżby w  potu.

Wspólne mieszkania dla słuchaczek U. J. „Je­
dność1' Polskie Stowarzyszenie słuchaczek uniwer­
sytetu Jagiell., chcąc przyjść z pomocą koleżankom 
mioszkającym w Krakowie bez rodziny, nganizuje 
wspólne n. eszkania we własnym zarządzie Zgła­
szać się należy możliwie jeszcze przed wakacyami 
i w czasie wakacyj pod adresem: „Jedność** Pol­
sk ę  Stowarzyszenie słuchaczek uniw". Jagiell., Coli. 
Novum, H piętro, Koło Polonistów.

Ruchoma wystawa gruźlicza. Golem zorganizo­
wania społeczeństwa do walki z gruźlicą, urządza 
galic. Stow. Ozerwonego Krzyż; w najbliższym 
czasie szereg poradni (dyspensoryów) w ctaóniej- 
szych miastach prowincjonalnych Galicyi. Zada­
niem tych ooradni jest oświecać jak najszersze ko­
ła publiczności pod w"zględem stosowania środlcow 
ochronnych przed szerzeniem się zarazy w najbbż- 
szem otoczeniu, ewentualnie również śpieszyć z po­
mocą lekarsko sam arytańską niezamożnym war­
stwami ludności. Powstaniu tych poradni w mia­
stach powiatowych tow brejszyć będzie ruchoma 
wystawa przeciwgruźlicza, przy pomocy popular­
nych a  fachowy cii wykładów z zastosowaniem ta ­
blic i zestawień statystycznych unaoczniających 
źródliska, gcarozę, szybki rozwój oraz wszelkiego 
rodzaju spustoszenia, jakie wyrządza gruźlica, oraz 
przez podanie środków, jakich cłm ytać się należy 
dla skutecznego jej zwalczania.

Nadzwyczajny spis Itiuności w Austryi. Z Wie- 
diuća licmiosEą, że departament- statystyesmy mini­
sterstwa spraw wewnętrz. rozpuczął już wstępne 
pvzyga:owania do  nodzwycrWijnogo spisu ludności, 
k tó iy  m a być praeprowradaemy beepośr«dnio po za- 
w”airci'U pokoju. Iiównocauśmie d.okomany zoctanie 
także spis bydła  domowego, a to  celem uzyskania 
kiunikitólnycl. danych o  siosunknth. parujących pc 
wiojiiiie.

Wypuszczenie ułaskawionych. Z K.reme djuuioszą: 
W ubiegły piątek wypuszczono z zakładu karnego 
w Stern ofcoiM 30 Ozechów, Polaków i Rusinów, 
skazanych za. ipirzcfetępstwa polity-cene, a  uMtawśo- 
uydi na  potlecawic oistaftnaej amnesty i.

Jeńcy Legioniści do N, K. N. Od legionisty Sewe­
r y n a  Babicza (Tockij łagier, Sanunrska gub,, baral; 
Nr 7) maidemk następująca jiOCKlówka do N aczełnc- 
go Komótctru Nanorlowcgo ,z dato 19 gnmdnóa ub. r.:

,J7i.żoj ipiudnisuni „Stirzclcy** (łomtopisny, że .znaj 
dujem y się oia 12 m aja 1915 rotku w" niewoli i nie 
imamy żadnej pioeniocy i. domu, więc ośmieliliśmy 
isae donieść ,o tem  i. zwrócić sSę z prośbą io jakąiioł- 
'wrieh. pcsnoic poieoiiężcą. Jest nas tu  pięciu: Plafono­
w y 3 pułku: B a b i c z  Scw^eryn; fwwrego.wcy 3 puł­
ku: S o ł t y s  Rndodf. D u d e k  Stajniełaiw": seere- 
gmvcy 2 pułku: K ł a m t  Firanciszek, K o l b a  Eu- 
gtffJ.usH. Kicticsąc ślemy seKłcozme poMrow^emc, 
oraz za, c-kaizaną nam p-cmioc już naprzód serd jozne 
pedziękioiwande.

„K u czci Pcisk?“ . , N, launbc.rger Ztg.“ podaje za 
pfflryslkikn ,,Tcimps“ opas urowystoeci, jaka  odbyła 
się kidlkai darnspii iw",Sorbunae w Ikuryau p. n.: 
„Ku czci Polski**. W iirocEyBMOŚci tej wtzięU udrziad 
praeidstaiwiiciele preizydanta I^oinoarogo, miinisicastw 
i ambasador pań-;tw> koalicyjnymh, oraz gen. Archi- 
naad, im^anizuituir ajrmiil pulekiej we Francyi. Uro- 
caystoścd pnzew!Oiclmice.y! senjator H chon, b. minister 
spraw zagranicznycli. k tóry  w- swej m o s t  powital­
nej wspfrmiiflł o W :’iśonic, zbawrcy Francy:. WllSSif 
w^niąt udział w  wojnie w" obronie Atzacyi i Lota. 
ryrngii, oraz Polski Dep'. I.eyguos uzasadniał histo­
ryczno pragniienite Framcyl co do 11 „r* w.y w tetedenia 
tŁyodmioczcmfu wszystkich Pol;, k  ów av jednem pań- 
sbw&e. Uroczystość zakońccyl^ się odcaytaJŹem kil­
ku  utiWTOTÓiw" Miokicwlciza,

Hr. Puttkam er poiicaiajstroji pruskim. „W ilnaar 
Złg.‘" donosi: Ifokcmnjsljrem p-uskim w Kownie 
mianowany zitetiiił ma.jorr hr. P u 11 k a m e r, noito- 
mek Maryli Wereszczakówny.

Haraen Dowoiany do świadczeń wojennych. 
'„Beri. Tgbl.“ dowiaduje mę, że znany wydawca 
.,Zuł;ur.ft“, Maksymilian II a r  d e n ,  na podstawie 
ustawy o służbie pomocniczej pow"ołanj został do 
świadczeń wojennych i będzie zatrudniony ja to  
pisarz kancelaryjny. Jak  wiadomo, pismo „7,u- 
kunft'* zostało przed tygodniem zawieszone na ca­
ły czas trw ania wojny.

Pogrom żołnierski w m ajątku księcia Świato- 
Siełk-kitrekiego. »ftttsskija Wiedom-osti* donoszą: 
Wieczorem dnia 5 czerw"ca In r. w miasteczku 
M ir, gub. m iń s k ie j ,  żołnierze dokonali pogromu 
m ajątku księcia Światopełk-Mirskiego. Dw"a bata­
liony oznajmiły, że muszą dokonać w pałacu rewi­
zj i ,  albowiem posiadają informacyę, źe w pirmi- 
cach pałacowych ukryte są arm aty, oron i amuni- 
cyą. I rozpoczęła się wprost straszna w swej dzi­
kości orgią Dogromu i grabieży. Rozbestwiony 
tłum żołnierski dobrał sie wkrótce do piwnic, do­
brze zaopatrzonych w doDorowre gatunki win i na­
lewek. Cenne te  zapasy wkrótce opróżniono, co 
podnieciło tylko zapał »rewidentów"«, tem bardziej, 
że w m ajątku była wielka gorzelnia i pozostał 
znaczny zaoas spirytusu, którym  żołnierze raczyli 
się dowolnie. Grabieże i pijaństwo trw ały dwie do­
by. żołnierze rozkradali wszystkie kosztowności, 
bogate urządzenie pałacu-, czego nie mogli wy­
nieść — niszczyli na miejscu. Mnóstwo arlyszycz- 
nych obraz Iw pokrajali nożami w strzępy. Tomu 
=amemu losowi uległa w przeważnej mierze boga 
ta biblioteka. Fortepian koncertowy rozbili na 
drzazgi. Rozgrabieniu uległ i dom : dmhństraiora 
majątku. Okradziono także i cerkiew" miejscową, 
a naw et szukano „karabinów maszynow-ych'* w 
podziemiach kaplicy, gdzie znajdują się groby ro­
dzinne ks. Światopek-Mirskich. — liozkradziono 
całkowicie inwentarz żywy, zaś z inwentarza mar­
twego pozostały zaledwie znikome resztki. Zram. 
w ano przedmioty żołnierze i chłopstwo sprzedawali 
zupełnie jawnio w okolicznych miastach i miasto- 
czkach. Przepyszne konie . ze stajni zarodowej 
lub rasowie krowy można było kupić za 100 rubli. 
Na miejscu po sprzed awan o większość pługów, bron 
i iiitwch narzę«lzi gospodarczycn. To, ozego nie 
możne było wywieźć, jak  np. łokomile, żołnierze 
przy pomocy chłopów starali się choćby zdemoło- 
wmć i doprowadzić do stanu nieużywalności.

Międzynarodowa fundacya dla sztuki i nauki. — 
Z Ohryktyami donoazą: Nowa >v idika fundacya o 
charakterze międz.ynairou.o,/ym, pow stała w Skan- 
dyinaiwii hundaltloreim jest Konrad M o ł r  z Cbrj"- 
stjmni, k tóry  jfiamował na cel pofwyższy mwior bor.

P  Mohr był przez d liższy «za.s koueulem hotuc - 
roiwym w najwięksrztsiii iiameatyokicm .mieścio poir- 
towem w" Norwegii w Bergen, gdie medaiwn odsło- 
pięro poimmik rwooty Kjo' 'iitóona, rówinież perzez p. 
jrlolira miastu ofiarow iny.

Odsetki od nńltan^, pr/- >znaozonegc na  fundację, 
udzielano będą dla JteUi, poświęcających się litera­
turze, sautce i nauce, g&ypandya te obracane będą

oa bosaty podróży namkow^ch za granicę, a l-oz- 
"Zidioeie są  n a  pięc Jcategotry; dla pisarzy i osób, 

■r jmuijącyich ®e studyam i lfcieradkiBn»; dla artystów’ 
■d.Ttenatyceiiych, Uiua,tący:ch się n a  studya za granicę, 
asa malarz, - i mzcźbiaiizy, udając] ch się !\v pioćl.róż w 
żym oełu; d la  dziamikamz; ■; raakoniiec dla. osób, p.ra- 
gnących się ,|j»uśiwl)ęiaić sp,ecyałnym Rtudyom rak na­
ukowym, jak  puak%'C5aivjiD e dizicdEiiiny fciocyalizmu. 
ł tonńcwaa każde z  wymienSoinyich ik ategaryj m a pra­
wo do jedm j piątej ptoceainu npcanegio od kapiitla.łu 
tuukteoya, a  ooulocaiiiiłe d la  każd"j e tymh grup piy.y- 
sadajją dwa styjKaidya, jinzete każde stypedyum o- 

rmaxap eię w  sunul od 4 dio 5 Itysieoy kor. norwe- 
M c b .

Znsad. fimdaic.ji podobnie jak  fundacje Nobla, 
we stradą żadnych ogranietzen, co do narodowości 
jA  .wyznani stypendystów.

Znaleziono dnia 4 b. m. na plaaŁtach torebkę 
óaimdką n piendędiznni. Właśckl-oiika itoreibki może ją 
— po udowodnienie ;pa‘awu wtasności — odebrać 
iw skiopć'( Braci Rolniokiol pz.y  ulicj Siemuej, mię- 
dizy godzin.'' 12 a 1 pc południu

Repertoar opery w miejskim teatrze w Krakcwie
im Juliusza Słowackiego.

—We czwartek, dnia 12 b. m.: »Madame Butter- 
fly* G. Puccinfego.

W niedzielę, dm? 15 b. m.: »Faust* J. Gounoda.

Repertoar miejskiego teatru ludowego.
We czwartek, dnia 12 b. m.: * Ciem na plama*, 

komedya w trzech aktach Kadelburga.
W piątek, dni? 13 b. m.: »Ciemn? plama*, kome­

dya w trzoch aktach Kadelburga,
W sobotę, dnia 14 b. m.: »Ciemna plama*, ko- 

maoya w trzecn aktach Kadelburga.
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i m i w  k re d y ło ^ y  
I p t o k  ro ia i iz y th  a  K r i s i e .

Z 'nicyatywy Krajowego Biura Patronatu Spó­
łek oszczędności i pożyczek oia® Syndykatu rołni- 
czogc, odbyło się wczoraj o gedr. 9 k  rano w saif 
Tcncarajstwa rolniczego zebranie założycielskie 
„Związku Kredytowego Spółek rolnicży-h w Kra­
kowie, stów. zar. z ogr por “. Zebraniu p-zewodni- 
czył prezes Syndykatu rok;‘c?ego hr. Szczepan 
1 a r n  o w"s k i .  Obecni byli: Dr S tefczjk imieniem 
Krajowego Patronatu, dr Dubowski imieniem Rqij. 
Ccntr. Kosy Spółek roJniczvch, dr Raczyński i A. 
Wiśniewski imieniem Towarzystwa ToInicKeg'0, dr 
Wróblewski i dr Taylor imieniem Syndykatu roi 
niczego, oraz przedstawiciele 17 Spółek handlowo- 
roknezych uraz Spółek producentów bydła i trzody 
chlewnej. Z powodu trudności komunikacyjnych 
była osobiście reprezentowana tylko część Spfoek 
należących do Patrona-wi Syndykatu rolniczego.

Po zagajeniu przez przew-odńfozącego przedsta­
wił dr Edward T a y l o r ,  dyrektor Oddziału P a tro  
nocki ego Syndykatu roiirdczcgo no w ody, skłania­
jące Spółki do utworzenia, własnej centrali kredy­
towej, oraz projekt sta tu tu  Związku. In s ty tu c ja  ta 
ma być centralą pieniężną dla Spółek rolniczych, 
należących do Syndykatu rolniczego, jako Związku 
Rewizyjnego. W działalności sicej ma się opierać
0 Krajową Centralną Ka?ę dia Spółek rolniczych 
tak finansowo, jak  admimstracjTjnie oraz poddać 
się Patronatowi. Wydziału krajowego. Dzięki temu 
będzie m iała zapewnioną tanią adtrfoistracyę oraz 
obfito źrodło taniego pieniądza. Równocześnie bę-
ćbzac oma ■« 6oWsh-m i. mtakciiB * P a ,Ł nonatem Svw1 v
Ranu rolniczego, będzie więc w stanie swą działał 
ność i formy kredytu dosl.osować ściśle do potrzeb 
Spółek rołnicsych, handlozwch i wytwórczych, o- 
■piorajic udzielanie kredytu na dokładnej fachowej 
■znajomości interesów tycli osta.tnich.

W dyskusyi przemawiali pp. dr Stefczyk, Sma­
gała, dr Wróblewski, Dobrowolski, dr Schmidt i in­
ni, poczem sta tu t jednonij'ś!nie uchwalono.

Nastęjmio dokonano wyborów cło radj" nadzór 
czei i zarządu.

Tytułom udziałów" zdeklaru-waL obecni na razie 
119.000 K, przyjmując statutową czterokrotną po­
rębę. Wpływ- oalszych udziałów" od Spółek, które 
me mogły wziąć udziału w zebraniu, jest z a p e w  
niony.

Z ^tworzeniem Związku polska organizacya 
r/soółdzielczo-rolnioza w Galicyi uzyrskuje dla swej 
działalności silna oparcie, umożhwiające jej coraz 
wydatn-ejszą pracę. Z chwila utworzenia tego o- 
statniego ogniwa, wieńczącego całą jej ' budowę, 
będzie się ona mogła niewątpliwi* jeszcze w znacz­
nie szybszem tempie, jak  dotychczas, rozwijać. Na 
koniec wojuj stanic- ona na swej placówce i!liczy­
cie już uzbrojona we wszelkie śiodki do pracy dla 
przyuy’oaci narodu w now /ch jego wainnkach 
życia.

~»Ł!Łnaa>.xuiiMa«ww■ mii bki —asm

l  T y i ! i e i a s s ® g j  B o d 9 .. s t a n o *
S a m o rz ą d  p o w ia to w y .

N a  ptofiiudzenk plemairoera T . liajdij S tan u  w 
ć n ia  7 lipca, p r a j ję to  z  p'op raczkam i p rzed s ta ­
w im y  pnzuz wkJd'ze'otktipacyjne a.uktryacł;u-wę- 
gtkfftsiłdo pńoijotó orrdymacyi sam orządu  pow^ato- 
-weęgo dda oikupaócl anstu-jra^kicj. S k ła d a  się on 
a  19 ateykułow

WeicUug pnojokuu. iiziupelinkmegcr ■■, aw katm  
Depiirtaimemtu Spraa, W ewnę.trzrnydt, k ażdy  
pniwtilaiŁ w  ołcupacyi aius.t:iyac i]c0jw ęgicrsk!ej 
steuniutwiić będ^fo poiwiateiwy z,wiązek sam orządo- 
w y , stiajnofWaący osobę prawną.. R eprezen tocya 
połwkutoyw; sk ładać  się  będzie w  pow iatach , "w 
któryioli liczba ni'ie&zkańców n ie  przenosi 100 
ty sięcy  mieszkańców-, z 24 depu^ow atiych . na  
Stijunk. oraz z W jidbialu, .złożonego z sześcm  o- 
«<5b. Deąmtorwmn: ^(ybionaaii będą w  m-zech ko- 
fajeh ■wybotmyei): 1) Najwwwej opotlatkoiwanych 
w  pjyjcmyśle, lKnudłu i w ia^fo sc i nientchom e-j. 
2) jmlast; o) gmila -wacjskicłi.

Wydzienclność afetząninują m ężczyźni, k tó rzy  
ukMce-yl ‘ 30 lat, feófcsystałją z p-ełni praw cywił- 
mjtełi, ■rSdsfltaKitefeii, mii-epzkitją w  d an y m  piowie- 
obc, po siad a ją  ta n i nwouchoiniość lub  pwKWpijte- 
bkntkwy puzemyisłowe i  w"lada.ją jęz.ykiem pol- 
skifin w  mow*ic i piśm i‘e.

ZaSorcti ćUiaiailnośei sam orządu  powlahowog-o 
Ouojirtuje: I. I i  cezo (nad goppod; ircz.ymi, zldko- 
wTiPnyTr i i  lruEu,reAnyara itat/rasiami pow iatu , ja- 
■klrito w  szczególności: 1) k a rz ą d  m a ją tk u , Haułe- 
'ifioegc d;o ztriąekć poiwteitdiwego; >2) ochrona- i 
notzjwtój PdLniictiwm. h an d lu  i  p rzem ysłu ; 3) biido- 
wiai i  •ttfakj-wunie sToferaełMiych dla. pow iatu  d -óg
1 itrmycł) środków  Haonuinilkacyjnych, tudzież 
sitbwmaiijyonow-agiio urządzeń konuniikacy jnycl). 
■których u trzy m an ie  na leży  cło in n y ch  w ładz; 4) 
<opnsekia n ad  zdrow otnością; 5) tnządzen ie  i u- 
urzym anic, a lb o  siubAYen.eyonawnnie szp ita li i 
Hi -.nych u rządzeń  sam ilarnycii, C) sp ra w y  ubo- 
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giiCui; 7) nap ie ran ie  ośw iaty  ludow ej i w ykstoal- 
cieuka faelioiwmgo-; 8) Ozuw.tnie nad tayozwiością 
Judu eto.

II. O pieka *' n ad zó r n ad  guspodSrfcą guiiu' 
w'iojskic]i i m iejskich i w'3’.jicln;i.,i'Ti.ie.ii |nosvlnno- 
i-ol gm innycii.

III. Współdziałanie w wyk<myw’aniu zadsńS 
;pa-a»tw'cnwycb pv)ruczoa;ydi samwirsupdiywi prze-z 
adpowiednie władze.

IV. Oigamami samorządu p'owwitowego są: 
m:reAv'tdmiiczący Sejmiku, Sejmik powuatwwy i

W ydział pow iatow y. P^zeiwodniczą-uyrai jest kio* 
memdaln; pow iatow y lub Kom isarz cyw lin y .

Suj-miiŁ połwiafteiW .- zb ie ra  się  o j  rkw,taartal i r'ozc 
s trzy g a  w szystk if spiratwyr w ażniejsze. ALmej 
waiżne spram y  za io tw ia  WyjSaCel pow iatow y. 
sOdud-Jtjący ś ię  z przew odniczącego  SojmłOcu i  a  
G o&ób, wrybranyc-h. ntrzez Sejm ie. W ydział zbio­
r ą  się  n ic  rzedzie j, ja k  nast n a  m iesiąc. W ydział 
potwiiaitoiwy; delegu je  jed n eg o  ze  .swoicli ozłkm- 
koiw do p iow adzensa b iuru  łsprezonsteteyŁ tam o  
nzaciowej.

T. Rada Stanu zgrdziła się nat ■wydanie tej ta 
staJwy dla dikitfMtcyi ahżstaykdkwS w tej myśli, ze 
p.rzysp'esizv to wproiWadz-enie niezbędnej ref os*- 
my. Pctóanowlra.o Tweźaliże miezwloezaiia oprta 
dawać p ro jeM  ustawy jednolitej ftłBa całego kras 
jn. Zastirzcżono luwaiiioż. że gdy wprYW.adz.one 
z Ostaną Rady Gminne, będzie można, odnowie- 
dnilof zmienić system Jtyborów do- Sojraków ( 
gnńu wiejskich.

Z  Kg ^ I s ^ j ł i k w id a c y jn e j .
N a m a ty  uchw ały K om isji Likwidacyjnej 

postano-u^aao:
1. Z aprosić  do u działu, w praleach Wy&cMJ 

do upraw  majątkowym]] b ędących  w aa.wiady- 
w a r iu  koonisa.ryatu byłego dworu caJy  ązareg 
dsób, w" te j  liezbii pro-f. B redniakow n, btek.upa 
G odlew skiego, prof. Dynowrdciego, a d w  Rymo- 
wacza, .po&ia Meyszdawićłzą, p rof. P taszy -k reg ?  
i m alarzai Lukom skteigo;
1 dio pnac.y W y d zia łu  do  Sipraiw jeńców  woj^kot 
wyleli i- cy.wilnych P n iaków : pp. W ięckow skie; 
go, B ohdana K uty low sl iego. lAiogidjau igeoi, 
Jaicynę, ,p. L ibnlokiego:

Ido sp raw  W.ydKasdn d c  sk ład u  osobiGtógw pT.-n 
•óowmjików insty t.ucyij ewateuKWrtutydi: pp. 1.1 o- 
żnjiszyua, Szynkiewncza, L odrow icza, Mazmj 
kiewtiiciza.

2. Postanowioloc uizoac m, -pożądany .udział w 
KjomiŁsyi Ltiikwidac.yjnei przedstawicieli, ludno­
ści nikte-ińskiej G1 ictors zezy z n y,

3. Rcstaiwwicinfo u tw orzyć  Yyydtoiiał p raw ny  
i zaloroslć do udziału  tv" nkn*: prozoaa Lednabkie- 
go. p . Baikaneiwa, P o tto ła , DyijaiWdkrcgoi, Jalcu- 
bowiakrego. P r. Ńfnyodwoirskiiego1. LcfchioiwMSU 
Paęzl_C"wd"tego OlSz :w ski?go, Ryraofwiozą; I 
KuTyjowiskiego

4. Po®ta!aoiwiotu> ut-wicii-zyć W ydzia ł d ia  sybaW 
ośućjiecęniia pnibliRznego. Na oziojftów wntewar 
no: ipreaesa Lodi.icikiego, p . Wic.rzdiłóytsiklegoi 
p. W ot-nowa. .prof. Ptas/zyakiegO1, p rof. Peta uży- 
cditagio, iphof. Preśniakniw": i  b isk u p a  Oiapiaka

5. .Po®tamKXWito.ao idw orzyć  W ydzia ł d c  Sjpctt; 
iiostytucyl admiSnfetraoyjniycb i  sądow ych . Nu 
aałloo.ków" wtezwianio; pp. M rozowskiego', W ładJ 
siawą, G rabskiego , gen. B abiańsldogo, p . S^ezor 
be-Ilaw icza.

P rze s łlżn łe  k e n t le r s H le i rS fe m c z s c h .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 12 lipoa.
O rgan oentroiTy sG et mania.« d o w iadu je  się, 

że bez w zględu  na; tb , ja k  w ypad tile  nrzesPenw  
kanicfer k ie , je s t już dziś perm em , że  kuncfoms 
stan ie  n a  stataciwisku d e c y z ji  parium entu  o ce­
lach  woitiy^ h ęJące j obecnie av orzygotow aniu .

0 p ieM seyt u  f i lz a a j i  I L s la u n ? i l .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Bern, 12 lipca.
»Times* donoszą  z P a ry ża : K onusya franou- 

skfołi socyalistó-w", uoająira opracow ać Oulpu-
wledż n a  za.put-ande kom itetu sfeandynuw sko-hta 
lenderskiego, ustaliki. sw oją odpow i^lż dnia 5 
bm. Poditresla on? niezap* aczone prawo Fran- 
cyi do A lz a c ji i 1 chswyaęn ale ze względu ua 
prawo decydowania wszystkich lodów o sobie 
oświadcza, iż godzi się na te. aby mieszkańcy 
Alzacyi f Lotaryngii plebiscytem rozstrzygnęli 
o sobie. W edług  te j propozycyi jdebi-scy, ma się  
odbyć pod kon tro lą  narodów w  ciągu ro k u  po 
zawarciu iłokolu.

T a j n e  t r a k t a t y  r o s y j s t r i ę
A m steidam , 12 liipca 

liono.szą tu  z  P e te rsbu rga  . _
Pkezyident 'gab inetu  rosy jsk iego , ;k». T-av o w , 

osw iadozył, że og łoszenie  ta jn y ch  tra k ta tó w  
rosy jsk ich  n ie  n astap i ■ ra k  ta ty , 'za.Aua.rte po- 
międzj" l ło sy ą  a jnuewii oansLwan.i koałfoyi, zo­
s ta n ą  zm ienione, sku tk iem  ę /e g o  n ie r:a  ju ż  no 
trzehy  ogłaszan ia  n o p rze iiu ch  tra k ta tó w . RząiJ 
ro sy jsk i zau.Iialonur A nglię o  te j ucliw aie gabi­
netu. rio.syjgkicfo.

Budupe-szt. 12 lipca.
»NopszaAva.<< dorsos-1 z o tlztokholuiii: ,
I la sy isk a  R ad a  robotnicizo-zoJniersika zaimiay 

now ala .czło-nkauii, swojtAgb kcuniitetu A ^konaw - 
{-/i ■■'—() dra Fryoervka A d l e r a  ^ i_̂  ̂ Tiarols 
L i e b k n e c h t a .

Odpowiedzialny redaktor.
K O N S T A N T Y  S R O K O W S K I ,  i 

VVj’d a w c 8 :

R U D O L F  O S M A N .

K a d e s l a s e .
lArtykuiy w tjm  dzialf nie pochodzą od radak<rji>

Miihibrannstrasse „Kfinig von Rrensscn**. •
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R ządca drukarni, L. K . Górski.


